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Nr 335a Dnia 20 grudnia 


Cena Kurjers: 
, W Warszawie: podan» jest 
W nagłówku numeru wieczorneg” 
Na prowincji i w Cesar" 
stwie: opłata za przesyłkę Po” 
€ztową i koszta ekspedycji 
Nosi: rocznie ra. 3, półrocznia sy 
kop. 50, kwartalnie kop. 75, m 


Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera sni 
Warszawie, ani na prowinaj 
Przyjmowaną być 'nie może. 
Numer pojedyńczy kop. 3- 


sogi 


< Niedziela: Wiktorji Panny M. 
niniejszy wyszedi z dru- 


yio " 
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r. Zromadzenia: Ogóln 
stwa kredytowego minsa m 

dzina e 
perrie okół Towarzystwa muzycznego. 


$ perpe AT kartek wyborczych na reprezen- 


tantów resursy obywatelskiej Ya PEL ją HALO 
gursy oby yatalstiej BO ętki . Halka*;—Sale ro- 
5 Wi l . A ea .„ 


ve: Korviller*, „Mąż na wsi“ i „Sto 
K KEA NE BŁ Makt y (przy ulicy Pano rR 
Bien. „Nerwowi* i „Werbel domowy“. (Godz. 7 ip 


wieczorem) i 


A 


Historja ostatniego powstania serbskiego. 


II. 

je nigdzie nie zdołali stawić sku- 
Boa, Zaledwie żołnierze „dali. raz o- 
gnia, tracili oni natychmiast odwagę i szli w roz- 
gypkę. Dowódzey — w przezornem ocenienin fatal- 
ego położenia, jakie ich czekało — pierwsi usiło- 
wali ratować się ucieczką, podczas gdy masy roko- 
szan poddawały się niezwłocznie zbrojnej sile. 
Ia a asy raf lesie SS o pip 
draa raałaek” wojska królewskiego została 
paame uwagę zasługuje ten fakt, iż w szere- 
ach wojska nie wydarzył się przez cały czas de 
facyj wojennych ani jeden wa k niekarności, 


de 
pomimo, iż potrzeba było strzelać na własnych bra- 


«i: komendanci wojsk w raportach swoich jedno- 


nyślnie podnoszą bezwzględne posłuszeństwo woj- 
bka 


69) 


ZAKLĘTY DWÓR, 


p$ć W DWÓCH TOMACH 


przez 
p alerego Łozińskiegor 


powi 


(Dalszy ciąg.) 
- momencie zadrżał cały, bo znowu ra- 
ię tętent. s 
Źn y za pi prędzej. Przed nira stał Katilina 
ej 20 


koniu. „| 
pa zdyszany! ISO TAB W tej chwili Juljusza? — 
ost aoazt Czorgut, nieodpowiadając na- 
ukłon mandatarjuszą. S 
lipowej ulicy — odpowie- 


le w 


: cię konia. ; Ą 
Bia ROC koś! przez zęby. — Mój mości 


: łośno, ściągając na dół u- 
CEO dż „a konia mego do siebie, ja 
pójdę Pte: snie) chwili nie troszcząc się by- 
najmniej o odpowiedź, rzucił tak zręcznie uzdę 
rę | mandatarjuszówi, że jak stryczek zawisła ma 
u szyi. Sam zaś co tchu popędził ku lipowej ulicy. 
a ieprzygotowany na tak zaszczytne zlecenie 
miandafar jusz, rozdziawił nielitościwie gębę, wy- 
pałuszył oczy i stał niemy i nieruchomy, z uz ą 
na szyi jak osioł pochwycony na arkan wśró 


FO pamiętał się nareszcie po dobrej chwili i na- 
biegając krwią cały, 


KURIER WA! 


ję dwa razy dziennie na Warszawę na prowincję. W 
i P iniri Sioda tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem. 


ROMESZESŚÓDZIESIĄTY TRZECI. 
kantor, Kucjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe. 

wschół księżyca o godzinie 6 minut 47 r. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje 
wieczorem, 


Wschód ałońca o godzinie 8 mitut 
Zachód „ 
Dan dnia godzin 


z dziką złością zgrzytnął | 


9. 
471. Zachód 
p 

38. 
7 minut 5. szawą stóp £ call 6 
LJ kad 


To tylko jest prawdą, że w początkach oficerowie 
sami dawali częstokroć rozkaz strzelania w górę, 
nie chcąc napróżno krwi przelewać, Czasem ta me- 
toda odnosiła skutek. Dzięki jej to właśnie „ofiary 
w ludziach po stronie powstańców były mniej do- 

iwe. 

W Boeki pod Wratarnicą była poważniejszej na- 
tury, raz dlatego, ponieważ rokoszanie rozporzą- 
dzali tu znaczniejszemi siłami, a nawet mieli kilka 
armat górskich, powtóre i dlatego, że w miejscowo- 
ści tej pogranioznej walczyli z męztwem rozpaczy. 
+ Wypadki w Alexinaczu były już tylko smutnym 
epilogiem daleko ważniejszych starć pod Zajczarem, 
Banją, Czestobrodicą, Kniażewaczem i Wratarnicą, 
a przypadły w chwilę, gdy właściwe powstanie 
w innych okolicach wschodniej Serbji było już stłu- 
mionem. 

Zaraz po uśmierzeniu rokoszu rozpoczęła się suro- 
wa działalność sądów wojennych. Śledztwo, podję- 
te przez nie, wykazało niezbicie, iż rokosz był AN 
dawna przygotowanym. Jest rzeczą niewątpliwą, że 
przewódzcy liczyli na powszechne powstanie kraju, 
i dlatego tylko wybuch ruchu przyśpieszyli, przypu- 
szczając, że po ogólnem rozbrojeniu ludności rewo- 
lucja będzie niemożliwą. 

Jest dalej rzeczą pewną, że ludność zbuntowanych 
okręgów popchniętą została do rozpaczliwego boju 
przez podżegaczy i że gwałtowny ton prasy rady- 
kalnej, pomiędzy włościaństwem rozpowszechnio- 
nej, roznamiętnił spokojnych kmieci. 

Związek agitatorów działających pomiędzy ludem 
moralnymi sprawcami powstania, onjczać ko- 

adykałistów w zie, wystąpił oczywi- 


——— W 
n__Q>—> 


mitet 
ście na jaw w licznych, dosa nych wy- 
padkach. Ci ostatni rozwijali swą działalność wiar” 
tylko w charakterze deputowanych i prezesów pro- 
wincjonalnych komitetów, ale w znacznej ezęści po 
wybuchu powstania objęli także dowództwo nad od- 
działami. Tak więc plan oddawna osnuty i na zręcz- 
nej organizacji oparty, rozbił się o energję rządu i o 
szybkość z jaką tenże poprzecinał nawiązane nici, tu- 


Wysokość wody na rapa wisla pod 


Dnia 8 (20) grudnia 1883 r. 


Cena ogłoszoń: 

Reklamy: za jeden wiera 
pierwszy raz 25 kop, każdy na 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersy 
15 kop. 
A Zwyczajne i mrta ortoza 
niedziele T święta nia w numerach porandveh, z wy. 

jątkiem niedzielnych i świątech 

nych, zamieszczane nie będą. 

Ogłoszania do Kuriera przyjmu: 
jetakże Biuro Ogłoszeń Rajehm t- 
na i Frendlera, ulica Sengtorika 
nr 18. i 


Poniedziałek: + Wig: Zenabjusza 0 
w. Wtorek: Narodzenie AR iA at 
t: Środa: Szczepana Męczenika, 
Czwartek: Jana Ewangi»listę. 


Ą 
a 


dzie w zarodzie wybuchły rokosz o. 
trafiił. 

Nie nam tu sądzić, czy polepszyłyby się stosunki 
młodego królestwa w razie, gdyby powstańcy wzię 
li górą i obalili rząd albo tron Obrenowiczów... 

My tylko słowo współczucia mieć możemy dla o 
fiar rokoszu, które padły na pobojowisku sprawy 


niejasno zrozumianej a pod hasłem patryjotycznem 
wszczęte ję 


przytłumić 


FiK x 


Z Muzeum pszczelniczego. 


Muzeum. pszczelnicze warszawskie zostało założo. 
ne w szczęśliwą godzinę... | 
W. krótkim czasie potrafiło ono zakreślić szerokie 
koło stosunków, zainteresować ogół, przyciągnąć li- 
cznych pracowników. Wprawdzie włościanie nasi 
których udział byłby tu najbardziej pożądany po- 
woli dopiero garną się do pszczelnictwa, miejmy je: 
dnak nadzieję, iż z czasem zastęp ich znakomicie 
się powiększy. Niech tylko pierwsze owoce nowo. 
rozpoczętej hodowli pszczół przekonają włościan o 
korzyściach zawodu pszezelarskiego, a wkrótce doi 
czekamy się, iż każda wieś będzie posiadała własną 
pasiekę, i 
Dziś za to najwięcej zwolenników licz A 
stwo śród... kobiet: A reen 
„Tak przynajmniej każą nam sądzić liczne zapyta- 
nia o warunkach przyjęcia iszczegółach nanki w mui 


zeum, jakie zarząd muzealny odbiera od pań ną: 
szych. PS 


__ Qzyniąc też zadość temu zainteresowaniu się, po. 


l wniejsze info 
szych piztweikiok:* m ormacje pod adresem na. 


Praktyczny kurs wykładów, rozpoczęty w liste. 
pansis, trwać będzie do kwietnia TARN aniy 
ykłady odbywają się co niedziela od godziny 
12'/,—2-ej po poludniu. W czasie tego kursu 
ktykujący uczą się budowy uli 


A ; pra 
i rozmaitych przybo- 


— Za co on mnie ma! ten oczajdusza! — zawołał | 
w najwyższej pasji i indygnacji. | 
I zrywając gwałtownie uzdę z szyi, chciał 
ją daleko rzucić od siebie, ale w tem zawahał się | 

jakoś. 

— Niech cię piorun trzaśnie! — wysapał w gnie- 
wie, machnąwszy ręką. — Ale poczekaj szubienicz- 
niku, zapłacisz mi wszystko z lichwą! Tak mi Boże 
daj zdrowie! 

Po tym gwałtownym wybuchu trzęsąc się jak 
w febrze z gniewu, szybkim krokiem pośpieszył do 
PRO mieszkania, prowadząc znużonego konia za 
sobą, 

Juljusz tymczasem pędził wprost ku zaklętemu 
dworowi. ; 

Krótką chwilkę jakoby z samej ciekawości tylko, 
zatrzymał się iiey główną bramą wjazdową i za- 
raz skręcił w bok, wąską ścieżką wzdłuż parkanu 
ogrodowego. 

W kilka chwil stał przed zagrodą Kośtia Bulija. 

Zpoza wysokiego ociernionego płotu, ozwało się 
głośne szczekanie psów. 

Juljusz zeskoczył z konia i przystąpił do bramy, 
lecz zastał zamkniętą. Zacząt pukać coraz silniej 
ale prócz szczekania psów, żaden inny nie odpowia- 
dał mu głos. 

Dobywając się ciągle bezskutecznie, spostrzegł, 
że bramę zamykałatylko żelazna zasuwka z drugiej 
strony. Oczywiście więc musiał ktoś być w domu. 

Zniecierpliwiony podjechał koniem pod samą 
bramę, spiął się w siodle i przechylając się iPrzeR 
wierzch, przy pomocy szpieruty odsunął rygiel że- 
lazny. 


Obadwa brytany jakby przestraszone nagłym na- 
padem, czy może udobruchane samą powierzcho- 


Brama rozwarła się na ściężaj. | 


— - TO a 
wnością Juljusza, przestały naraz ujadać i tylko 
zeicha warczały przy swoich budach. 3 

Juljusz zsiadł z konia i z niejakiem wakaniem 
oglądał się dokoła. 

Samotna zagroda wyglądała pusta i głucha jak- 
by niezamieszkana. Jedne tylko psy dawały ozna- 
ki życia. 

Młodzieniec widocznie chwiał się w niepewności 
jak sobie dalej postąpić. i ci , 

` Zasunięty z tej strony rygiel świadczył niezbi- 
cie, że jeśli nie sam Kośt' to ktoś inny musi być w 
domu. 

Juljusz chciał niezwłocznie widzieć się z sta 


€ rym 
kozakiem, pierwszy raz postanowił z nim pomówić 
otwarcie i stanowczo. 


twar ; Niezastawszy zaś teraz jak 
się zdawało jego samego, chciał przynajmniej wi- 
dzieć osobę, co po nim zasunęła rygiel u bramy. 
Tymczasem nikt z chaty nie wychodził na jego 
przyjęcie, a oprócz obudwu psów w całej zagrodzie 
żadnej żywej nie widać było duszy. 

Juljusz postanowił zaprowadzić konia swego do 
stajni i wejść wprost do chaty. 

Stajnia przypierała jak zwykle we wszystkich 
chłopskich zagrodach tuż do stodoły, a stała naprze- 
ciw głównego budynku. 

Juljusz wszedł do środka i zastał ją zupełnie 
próżną. 

Kośtia więc w samej rzeczy nie było w domu, bo 
tylko on sam wyjeżdżał swemi czarnemi końmi. 

Młodzieniec zawahał się w progu i nie myślał 
już iść dalej. 

— Niewątpliwie nie ma go w domu — szepną? 
sam do siebie. 

W tem koń jego zarżał głośno, a z przyległej sto- 
doły odpowiedziało mu jakieś inne, głośne rżenie 
końskie 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


szą dzienniki petersburskie, jednocześnie z wygoto- 
wać i nowe przepisy o prorogatywach urzędników 


‘kraju zakaukazkim i w Syberji. 


‘statystyczne o liczbie spraw z powodu naruszenia 


16,297. 


rnji wileńskiej 10 majątków (w tem 5 polakon, wi- 


rów pszczelniczych. Od miesiąca kwietnia zas do 
września potrwa wykład praktyczny w pasiekach 
muzeum, już nie co niedziela tylko codziennie. 

Panie zatem, mieszkające w Warszawie, mogą 
obznajmić się z kursem teoretycznym w zimie w 
gmachu muzeum, mieszkanki za$ prowineji Pono 
korzystać do wiosny z książki. p. Lewiekiego p. te 

„Pszczelnictwo”?, wydanej w r. 1882 im. 

Dla zaięć praktycznych znowu wszystkie kandy- 
datki muszą już przybyć do „Warszawy na czas 
wspomnianych wyżej 7-iu miesięcy. 

Najważniejsza część kursu ski cznego gospo- 
darstwa pasiecznego będzie wy 'kładaia w ciagu 
trzech miesięcy — maja, czerwca i lipca, W ten 
sposób teorji można się uczyć i w domu. 
dnak pragnie zostać specjalista—pszezelarzem, ten 
musi przestudjowąć oba kursa—i zimowy i letni na 
miejscu w muzeum, gdyż od specjalisty jest wyma- 
gana nietylko umiejętność gospodarstwa w ulach 
urządzonych, alei zupełna znajomość wyzyskiwa- 
nia pszczół we wszelkich systemach uli. 

W końcu dodać wypada, iż opłata za kurs pszezel- 
nietwa wynosi rs. 6, 

W imieniu muzeum- prosimy inne pisma 0 powtó- 
rzenie przytoczonych szczegółów programu kursu 
dla kobiet. 


Kto je- 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


J— Ministerjum oświaty zażądało od wszystkich 
rad uniwersyteckich. wiadomości, jąkie katedry w 
danym uniwersytecie pozostają nie obsadzone, jak 
długo już trwa ten wakans i jakie środki przedsię- 
brała zwierzchność uniwersytecka celem obsadzenia 
katedr przez profesorów etatowych. 


— Ministerjum spraw wewnętrznych, jak donos 


waniem nowej ustawy emerytalnej zamierza opraco= 


DOS rosyjskiego w Królestwie Polskiem, 


— Ministerjum skarbu zebrało interesnjące dane 
przepisów o handlu trunkami. Według tych da- 
nych spraw takich roztrząsano w roku 1882-im 
w Cesarstwie 24,000, w Królestwie Polskiem zaś 


— Bank wzajemnego kredytu w Moskwie wysta- 
wia na sprzedaż z publicznej licytacji 114 majątków 
ziemskich w gubernjach kraju południowo-zacho- 
dniego 3 ółnocno-zachodniego. W tej liczbie znaj- 
duje się 35 majątków, należących do osób polskie- 
go pochodzenia. Według szczegółowego wykazu 
bank moskiewski wystawia na sprzedaż: w gube- 


tebskiej 10 (1), kowieńskiej 22 (9), moh 

1), kijowskiej 20 (4), grodzieńskiej 11 (3), mińskiej 

(1), wołyńskiej 24 (8) i smoleńskiej 9 (3), 
miny przetargu wypadają w b. m, 


— Nowy bazar ną Lesznie pod nrem 36:ym po 
zniesieniu targu za Zelazną Bramą znacznie się o» 
żywił. W obszerną tę dzielnicę a pozbawioną zu- 
pełnie targów przeniosło się kilkunastu rzeźników, 
którzy zajęli jatki, umieszczone w dwóch równole- 
głych do siebie budynkach po obu stronach dzie- 
dzińca. Oprócz rzeźników na dziedzińcu znalazło 
pomieszczenie wiele sklepów z leguminami, z wło- 
szczyzna, oraz innych sklepów z wiktuaławi, Ba+ 
zar mieści się w dwóch długich dziedzińcach, które 
kończą się bramą od ulicy Nowolipki, W bazarze 
tym, stanowiącym udogodnienie dla okolicznych 
mieszkańców, wartoby. zaprowadzić więcej nieco 
porządków, mianowicie  wyasfaltować przejścia 
pomiędzy jatkami i | urządzić lepiej ścieki. 


— Dla oceny szkód zrządzonych przez pożar w 
posesji nr 2359 przy ulicy Dzielnej i zbadania jego 
przyj n wydelegowano specjalną komisję złożoną 

akowieckiego, Pronaszki i komisarza cyrku: 
ła  howędkowskijććć 


lewskiej 2 
Ter- 


— Jeszcze nia koniec! Handlarze i drobni przed- 
siębiorcy mimo panującego ciepła. nie dowierzają 
tegorocznej zimie, gdyż tłumnie podają prośby 0 za- 
kładanie nowych skłądów węgli i drzewa. tyc 
dniach wydelegowano specjalną komisję, która ma 
zaopinjować o założeniu aż dziewięciu nowych skła- 
dów na ulicach: Żeląznej, Siennej, Sosnowej, Mar- 
szałkowskiej, Wołyńskiej, Twardej i i Ciepłej. 


— Towarzystwo o opieki nad uwolnionymi z wię: 
zienia, W właściwym czasie donosiliśmy, iż w gro- 
nie tutejszych prawników powstała myśl utworzenia 
towarzystwa opieki nad uwolnionymi z więzienia, 
na wzór ipstytucyj zagranicznych, które jak we 
Francji np. istnieją już oddawna, rozporządzają zna- 
cznemi funduszami i posiadają nawet własny organ. 


Kaj a ES 


Ustawę takiego tOWEFEJSEWA opracowali pp. prof. 
Miklaszewski, sędzia Moldenhawer i prokurator Poł- 
łan, Ponieważ władze, roztrząsające projekt statu- 
tu znalazły w nim pewne usterki, przeto projekt ton 
został zwrócony inicjatorgm do zmian i poprawek, 
Otóż w dniu 16:ym b. m. projektodawcy odezytali 
ponownie ustawę, porównali ją Z poczynionemi przez 
władze uwagam* i w ostatecznej już redakeji złoży- 
li do zatwierdzenia, Należy się spodziewać, iż przy- 
chylną decyzja wkrótce nastąpi. 


— Z muzyki. W Towarzystwie muzycznem od- 
był się wczoraj dwóchsetny wieęzór— który, pazwąćb; 
można dyrektorskim, bo w skład programu, wido- 
eznie z powodu tej jubileuszowej cyfry wyglądają- 
cej poważniej nawet w stosunku do dwunastoletnie- 
go okresu istnienia Towarzystwa, weszły przewa- 
żnie kompozycje jego dyrektorów Zarzy ckiego; Wie- 
niawskiego, Żeleńskiego i pana Noskowskiego, Myśl 
sama w sobie była dobrą—wykonanie o tyle pozo- 
stawiało do życzenia, że dla; uświęcenia taleutów, 
które kierowały Towarzystwem wypadało może iną- 
czej wybrać kompozycję. tacy e ie ntwory szer- 
szego zakroju nie takby atewdopodabnjie, przypadły 
do smaku słuchaczów—ale i w takim razie wieczór 
charakteryzowałby tylko wiernie stosune człon- 
ków Towarzystwa do: jego dawniejszych dyrekto- 
rów, którzy zawsze pragnęli czegoś lepszego, a byli 
w tem hamowani przez samą publiczność domagają: 
cą się jedynie „taniości i elegancji”. Zrobiwszy to 
zastrzeżenie wypada zanotować, że. wieczór przy 
współudziale: pp. Michałowskiego, Adamowskiego, 
Czernickiego i chórów udał się dobrze, 


— Koncert na rzecz niezamożnych studentów 
weterynarji odbędzie się w dniu jutrzejszym © go- 
dzinie 8-ćj wieczorem, w wielkiej sali ratuszowej, 


— Eugenjusz d' Albert młody a nżywający niepo- 
spolitego rozgłosu pianista, da się słyszeć we czwar- 
tek dnia 27-go b. m. w teatrze wielkim, ze współu: 
korci rkiótej teatralnej pod dyrekcją p. Rebi- 
czka. 


— Z Bazaru; Dzień wczorajszy był ostatnim te: 
gorocznego bazazu, przediużenia bowiem o jeden 
dzień zaniechano. Ostatnią chwila znakomite przy: 
niosła Towarzystwa rezultaty. Tombola urządzona 
w sklepach nr 4 (Towarzystwa dobroczynności); nr 
2 (hr, ordynatowej Krasihskiej) oraz nr 9 (fotografji 
Mieczkowskiego) powiodła się znakomicie, wszystkie 
bowiem prawie przedmioty rozłogowano; sklepy zaś 
nr 18-y (własny p, Laskiej), nr 15 (p. Blochowej) li- 
teralnie pod wieczór ze wszystkiego były ogołocone. 
Sklep rzemieślniczy miał -w kasie. około 1,200 -ra., 
nie sprzedany zaś towar przedstawia wartość kilku» 
set rubli, Olbrzymi tort puszezony na loterją dostał 
się zą nr 63 panu M. Liczba zwiedzających doszła 
do 1,500, Publiczność niechętnie opuszczała. sale re 
sursy tak gwarne i ożywione przez dni kilka. 


— Jeszcze jedna ślizgawka. Amatorowie łyżwiar- 
stwa będą mieli w r. b. niezwykłą liczbę pól do po: 
pisów. Oprócz ezterech ślizgawek w mieście i 
dwóch w Mokotowie i na Czystem, przybywa im 
jeszcze jedna w Marymoncie. Staw marymoncki 
należy do obszerniejszych w okolicach Warszawy a 
łączy się on z calym szeregiem kanałów, obejmują- 
cych przeszło trzy morgi. Marymont, aczkolwiek 
odległy, przedstawia jednak dla łyżwiarzy prawdzi- 
wą satysfakcję, gdyż nikt im nie będzie przeszka- 
dzał w popisach.  Okoliczni mieszkańcy stowarzy= 
szeni w, celu eksploatacji stawu zajmą się oczysz= 
czeniem szyby lodowej ze śniegu oraz utrzymaniem 
omnibusu, który dowozić będzie publiczność do sta- 
cji tramwajów przy dworeu “nadwiślańskim. 


— Brak zwierzyny. Myśliwi warszawscy skarżą 
się na wielki brak zajęcy w okolicach Warszawy 
w promieniu: pięciomilowym. Wielu myśliwych i 
to dobrych kilkakrotnie po eałodziennem chodzeniu 
nie napotkało ani jednego zająca, ani jednej kuro- 
patwy. 


— Wiejscy dentyści. Do jednego z tutejszych 
szpitali przywieziono włościanina, któremu wiejski 
dentysta, naderwał szczękę przy pomocy wielce 
skomplikowanego narzędzia zwanego... obcęgami. 
Pacjent według zdania lekarzy będzie narażony na 
bolesną operacją. Oto skutki pożytecznej działal- 
ności samozwańczych dentystów! 


— Niemiłv widok. Na ulicy Wierzbowej od pe- 
wnego czasu ulokował się chłopiec. czternastoletni, 
który wydobywa z siebie mieludzkie głosy, ce- 
lem zdobycia jałmużny. Jeżeli ktoś z przecho: 
dniów zwróci się do młodego żebraka z zapy- 
taniem, uzyskuje odpowiedź wypowiedzianą gło- 
sem zupełnie zwyczajnym, po odejśein zaś ciekawe- 
go następuje ponowne wycie i piszczenie, uadwerę- 
żające organy słuchowe publiczności. Pomysłowy 
chłopak zbiera jednakże obfite owoce,  litościwi: bo- 
wiem przyjmują go za a gluchóniemego | lub IE 


i 
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— . Artyści wy wi zlenłu. Nie ma sprawiedliwości 
na świecie! opodobnie pesymistyczny ten 
wykrzyknik wdwł się z zbolałych piersi pp.F.i 
J. onegdaj, gdy zamiast wawrzynowego wielen za: 
sługi, za swoją wynalazczość i artystyczne uzdol- 
nienie otrzymali... cele na Pawiaku. Panowie ci 
wynaleźli nową, bajecznie ryzykowną gałęż sztuki 
stosowanej do przemysłu, mianowicie... fałszowanie 
papieru stemplowego. Operacja ta była niezmiernie 
rosta; zmiana kilku liter w napisie, oznaczającym 
wartość stempla, przemieniała odrazu kopiejki na 
ruble, Stempel piętnastokopiejkowy przemienia? się 
w piętnastorublowy, trzydziestokopiejkowy naby- 
wał wartości trzydziestu rubli itd. A „artyści” do- 
onywali swojego dzieła z kunsztem tak niepospo- 
litym, iż tyłko przy nader baoznej uwadze można 
skonstątować uczynioną zmianę. Nadto skromni i- 
nicjatorowie zyskownego procederu gardzili, snać, 
rozgłosem i sławą, gdyż nie wspominali nikomu o 
swoim wynalazku i zadawalniali się edynie piata, 
pobieraną ze sprzedaży owych stempli. Dopi o ę: 
negdaj jednemu z rejentów tutejszych, dzięki 

ności, obudzonej otrzymanem ostrzeżeniem, ada ala 
się wydobyć ną jaw nieznane dotąd zaslugi - pomy- 
słowych przedsiębiorców, którzy w ofiarowanych 
im uprzejmie osobnych celach oczekiwać będą od 
sądu stosownego patentu na swój wynalazek. Bądż- 
eobądź radzimy mieć się na baczności przy nabywa- 
niu papieru stemplowego z rąk prywatnych, 


— W dniu wczorajszym na roratach w kościele 
św. Krzyża, jakiś mężczyzna w średnim wieku przy- 
zwoicie ubrany, stojąc w pobliżu ławki zrzucił nibyto 
nieumyślnie książkę do nabożebstwą i świeczkę pa- 
ni S. Pobożna i ów mężczyzna. prawie jednocześnie 
schylili się po książkę, a jegomość nasz bąknąswszy 
jakieś przeproszenie „przeszedł do innej ławki. Tutaj 
to samo zrobił z panią K. Był to rzezimieszek, któ- 
ry umyślnie zrzucał książki i świece, aby łatwiej 
mógł „operować” kieszenie. I rzeczywiście pani S. 
skradł portmonetkę z D2-ma rublami, za które po- 
szkodowana miała zamiar po zaw: dopełnić 
sprawunków przedświątecznych, a pani K. zabrał 
chustkę, w węzełku której znajdował się 10-cio ru- 
blowy banknot, 

— Kradzież szyldów. Wczoraj na uliev instat 
w dwóch. miejscach. skradziono, wielkie -szyldy Erlepówe: 


Zlodzieje mieli widocznie sporo cząsu do wykonania tej o- 
sobliwej operacji. 


— Przejeęchanie. W dniu wczorajszym na Złot 
konna nii najechała na Sabinę Z. 80-letnią refy 
która wskutek tego poniosła ciężkie obrażenia. 


— Pokąsanie. Na Pradze pies samopas się błąkający 
pokąsuł 7-Mi o letniego chlopca Józefa K. Pomoce lekarska 
została pokąsanemu natychmiast udzieloną, zwłaszcza, ib 
zachodzi obawa, czy pies-nie był wściekły 


amerre E Ze zr 
— Sułtan-połak. 
W Arabji nie wiele, jak wiadomo potrzeba, aby 
na godność sułtańską być wyrśtsionym. 
Dostojników takich liczą tam na tuziny... 
Włoskie Punyolo donosi, iż w hierarhji pomienie- 
nej panuje obecnie mnzułmanin polskiego pocho- 
dzenia, Krzechuń, syn prodęgadościić proj beak, 
już urodzony i wychowanyjw pomyślnych warunkach 
na miejscu, z 
Tak więc mamy sułtana rodaka! 


— Niezwykły gość. 

"Na ulicach naszych pojawił się od kilku dmi drab 
zwracający swojem jaskrawem odzieniem jak nie- 

mniej cerą uwagę „przechodniów. 

Oryginalny gość nie zdaje się jednak spostrzegać 
ciekawości jaką wzbudza i z wielkiem zajęciem 
ogląda Warszawę w towarzystwie hotelowego cice- 
rone'a, 


— Szlachetny kopciuszek. 
Przed Jaty 50-ma u jednego z dygnitarzy naszego. 
miasta, który był twórcą pomysłu potrącania skład. 


ła siostrzenica —krewniaczka, uchodząca za kopciu-. 
szka domowego... 

Kiedy u pana dyrektora odbywał się raut jakiś,. 
albo wieczorek tańcujący, na jej głowie spoczywało 
całe przyjęcie gości i wyręczenie gospoda domu, 
lecz pod żadnym pozorem nie wolno jej było poka- 
zywać się w salonie. 


wiedziała o istnieniu krewniaczki, którą w czasie 
zwykłych odwiedzin zastawano skromnie siedzącą 
M jakiemś kąciku, zajętą szyciem lub teź haftowa- 
niem. 

Dziewczę nie próźnowało ani chwili, 

Podczas gdy jej siostry cioteezne rozmawiały o 
plotkach miejskich, toaletach i młodzieży, kopciu- 
szek wykończał dla nich jakąś robótkę, stanowiącą 
dodatek toaletowy, do wykonania którego panay. 
rąde się były później przyznawać. 

Wogóle dola krewniączki w domu bogatych kre- 
„wnych nie była zbyt wesołą. | k 


ki emerytalnej od wysłużonej emerytury, przebywa:. 


Tylko szczupła garstka znajomych państwa „ „p 


hodziły zamat O rę | 
Ss Tow Pi 


jeniu sobie zno- 
uwłaszcza, iż wu» 
kę swoją Wyma» 


"Potrzeba było pomyśleć o za 
śnęj a samodzielnej przyszło 
jaszek zaczął nazbyt często 
„BIE izręczna we wszelkiego rodzaju pad 
tach osoba, łatwo awe miejsce w jednym a pier- 
wszorzędnych magazynów: i 

Odtąd biedny kopeiuszek nosa) „się obi. 
mając przeświadczenie, iż nikt jej ari i ludzie, któ- 

„Po kilka latach znaleźli się pory jenia własnego 
ray pannie „y dopomogli do założenia 
maga a : 

mrtuatwoś, dobry. guat | sumionyość m mena, 
nianiu przyjętych zobowiązań, senen rzecywiście 
lieza Elijentelę i magazyn jej ste: #4 77" 
Tymiaae godna a siget de e dowie 
wuj nie wcześn jAK ania, 
Cienka pozostawił żadnego majątku) | % pre 


PB" nszu A 
ćmi została bez żadnego fne dawnych uraż przy- 


d 

i ; łodo zmarły, 
- Po drugiej i trzeciej siostrze, które m 
poza, potrzebujące również opieki i po 


Wszystkich siostrzeńców i giostrzenice panna +”, 


niegdyś kopolnszek, przygarośia anni, odziewa, 
osyła ich na panay ba ludzi, W dwójnasób zdwo- 


iwszy swoją energję i prac% aby wszystkiemu po- 


> - 
E iea ta kobieta stała się prawdziwą opatrz 

„nością podapadłej rodziny. 

A panna 


— Z ulicy, > 

późnym wieczorem biegt wagon 

Jik aa RUR Sow ap aparsa dba w obydwóch 
Siedziało osób dziesięć, nie więcej. 

: rzebył już większą część drogi; już 

„minął Chm elną, aleje Jerozolimskie, gdy nagle 

|rosiągł się odgłos padającego żelaztwa na biuk u- 


Hoito orczyk, który 4 odpiął. 
Koń voznwszy niespodzianie tak znakomite ulże- 
nie ciężaru, wyprężył się i skoczył. 

— Ô la Boga! — krzyknął wożnica, rozkładające 


tęce. 
Jedyna nić, łącząca konia z tramwajem, lejee, 
przerwała się, a ko uciekł galopem. m; 
Ząbrekowano tramwaj, pasażerowie... wysiedli. 
Po chwili zjawił się jeden jego towarzysz i sta- 
mał, za nim drugi i trzeci 
Trzeba było coś radzić... 
`. Bodajby was najsiarczystsze ciemności z ta- 
kimi wożnicami! — klął jeden z konduktorów. - 
gł To ci fuszer! — wołał wożnica — konia pu- 


"Qzy i wysiąść? — pytali pasażero- 
— (zy I my masy pode nów. | 7 
lampa czwartego. 

W dali biyskaia a oówił Jeden z mężów o crap. 

"urzędowej i torbie — odbrekujcie A | 

pasteie go luzem, Z górki to sam pojedzie, tylko 


reku pilnowaćl»  . to wagon, który poto- 
hamulec e chandra. zrazu wolno, 


: E i ki 
było, gdzie tylko jost js łośno: 
HAB on ręce 1 5” pak naczelniku, ratunku: 


Powrot i 


ZNy. f 

— Z dziejów francusCzy? C= 4. dwie wykwintne 
Do sos Il-ej Miz ina ayiedztwo rostej 
iż rozmawiają po franen- 
kobieciny, która, at dge WA się: 


sku widocznie o niej, syna, on zna obce 
— Szkoda, da 


języki, a nawe to bierze obre pieniądze. 
Ñi to jedna £ aam y 
— A czemże 0n jes 
—"Kelnerem! __—— 
— porada matija droge czy MOgĘ jeszcze cho- 
ucie? > 
aE amerin warmam dE aa 


— gzozyt grzeczno sę dawno u mnie nie byłeś? 
A ż to Poek — wychodząc po ostatniej 
— Miałem WA schodów na sam dół.i potłukłem 


wizycie spadłem 


— 
| aa 


się okropnie. „© pana żałuję! 
8 Mi jakto pobnośtkam« w domu pani nawet 


spadnięcie ze eohódów jest dła mtie najwyższą 


i ościa!.« 
przyjemnością á 


1% 7 Lublina piszą do nas pod dniem 48-ym b, m. 
co następuje: „Lablin zabrał się forsownie do zabez- 
„ieczenia losu niezamożnej części swoich mieszkań- 
ców. W sobotę odbyło się pierwsze przedstawienie 
teatru amatorskiego na wpisy dla uczniów miejsco- 
wego gimnazjum! Amatorowie pod dyrekcją pi Al- 
fonsa Ozarneckiego odegrali trzy sztuczki: „Tatnś 
pozwolił”, „Cicha woda brzegi rwie” i „Było to pod 
Jagram”: Drugie przedstawienie na temże sam ¢el, 
lecz z udziałem nowych sił amatorskich, zostało u- 
rządzone w niedzielę, dzięki inicjatywie” znanej W 
mieście z dobroczynności p. Kaliksty Roszkowskiej. 
Kierunek artystyczny nad tym drugim teatrem objął 
„ Świeszewski, Widowisko składało się również 
z trzech sztuk: „Cudowne leki” Karowa oh 
„Po drodze” Gawalewicza i „Moja córeczka” Labi- 
che'a. Rezultat materjalny z obu przedstawień wy- 
adł pomyślnie, zebrano bowiem 1,036 rs. dochodu 
brutto. Po strąceniu kosztów urządzenia czysty zysk 
wyniesie około 800 rs., które nietylko wystarezą na 
opłacenie wpisów, lecz dadzą możność wyznaczenia 
jeszcze kilku zapomóg dla uczniów najbiedniejszych. 
Amatorowie też, zachęceni tak świetnem powodze- 
niem, mają zamiar nie nstawać nadal w swojej 
pracy dla dobra bliźnich, Po teatrze przyszła kolej 
na odczyty, urządzone także w celach filantropij- 
nych, miąnowicie na drugą ochronę. Pierwszą pre- 
lekcję wygłosi p. Diehl w poniedziałek, SO p: 
Sporny we czwartek, trzecią zaś i ostatnią p. Mili- 
cer w sobotę. Szanowni technicy powtórzą te same 
odezyty, jakie niedawno mieli w Warszawie. Na 
zakończenie wreszcie dodać jeszeze wypada, iż 
przez trzy dni, t. j. w piątek, sobotę i niedzielę bę- 
dzie urzadzony w sali resursy kupieckiej bazar na 
rzecz—znowu instytucji dobroczynności”. 


-— Wyjaśnienie. Przed kilkoma tygodniami pło- 
eki/korespondent skarżył się na urząd pocztowy w 
Płocku, przytaczając między innemi tę okoliczność, 
iż pokilkakrotnie nie mógł: na tym urzędzia wyeks- 
pedjować listu rekomendowanego. Obecnie w od- 
powiedzi na ten artyku? naczelnik poczt w gubernji 
łomżyńskiej, płockiej i suwalskiej nadsyła nam wy- 
jaśnienie, z którego dowiadujemy się, iż urząd po- 
cztowy w Płocku przyjmuje korespondencję reko: 
mendowaną -eodzienniew godzinach między 9—3 
zrana i 4—6 popołudniu, w święta zaś między 
12 —3 popołudnin. Płoęczanie widocznie o tym 
rozkładzie godzin nie wiedzą, gdyż zbyt często nad- 
syłającykjelowia na wząd poetiy 11015567 

— Fałszorstwo losów  loteryjnych. W- kilku 
miejscach na prowineji okazały się fałszywe bilety 


| loteryjne poczynając od Il-ej klasy, Bilety te na 


pierwszy rzut oka niczem się nie różnią od prawdzi- 
wych, 2 wyjątkiem niepodobnych podpisów a nadto 
iż numery w nich nie są drukowane ale odbijane 
stompillą w kolorze niebieskim. Podrobienie takich 
biletów drukowanych na zwykłym papierze bez 
znaków wodnych jest bardzo łatwe a wykrycie fał- 
szerstwa niezmiernie trudne, ponieważ każdy grają- 
cy kupując bilet do właściwej klassy, przegląda 
tylko daną tabelkę, nietroszcząc się bynajmniej 
o numery wyszłe w klasach poprzednich. To teź 
fałszerze biletów loteryjnych kładą na podrobio- 
nych losach tylko'mumera poprzednio wyciągnięte. 
Grający przejrzawszy tabelki, musi. z westchnie- 
niem powiedzieć sobie: „ha! trudno, nawet mizerna 
stawka na mój numer nie padła”... W ten sposób 
oszukano kilku łatwowiernych w Kaliszu i w Lu- 
blinie. Nazwiska kolektorów na biletach są jakieś 
fikcyjne; zresztą przy praktykowanej na prowincji 
sprzedaży losów przez rozmaite. wędrowne indy wi- 
dna handlarzy „nieznajomych dojście do zródla 
z którego wyszedł fałszywy bilet jest rzeczą niepo- 
dobna. Jeżeli już znaleziono kilka podrobionych bi- 
letów poczynając od klasy Il-ej a najwięcej do V.ej 
można się spodziewać iż fałszerze wypuścili ich da- 
leko więcej, tylke że oszukani nieprzy puszczają na- 
wet, że grając w dobrej wierze, zostali tak podstę- 
pnie załapani. Każdy więc z grających, jeżeli nie 
nabywa losu od zuajomego kolektora, winien spra- 
wdzić w tabeli wszystkich klas poprzednich. czy 
przypadkiem dany numer juź nie był wyciągnięty. 
Miejmy zresztą nadzieję, że nowe przepisy 0 8rze w 
loterję klasyczną zapobiegną i powyższemu nadu- 
życiu. 

— Na stacji Kotuń opowiadają sobie 0 „napadzie” 
na pociąg osobowo-towarowy;, który jakoby zdarzyć 
się miał ubiegłej niedzieli tuż za wyż PE AJ 
stącją. Według innych wersy. napadu ża phi: nie 
było, a rzecz redukúje Się do figla, aj. zonego 
przez nieznanych ludzi, którzy pociąg w iegu 38- 
trzymali, Bardziej szczegółowych w tej sprawie 
wiadomości brak dotąd zupełnie. _ 


ma 


poz 


— Zabójstwo. Właściefe! dóbr Okołówiee pod 
Koniecpolem, w pow. radomskowskim, Michał Jani- 
szewski, wracając do domn o godzinie 11-ej wieczo- 
rem, został zabity na miejscu. wystrzałem z rewol. 
we RAR trafiła go A Be Furman otrzymał 
ranę lekką śrócinami. Zabójey dotąd nie wykryto. 
Wypadek ten podaje Zydzień, > TREN. 


— Niedługie szczęście. Pewien leśnik 

na, postkowiu W skalach Przyrówu w pio ei pow 4 
skiej wygrał na loterji 500 rs. W, parę dni po powrocie do 
domu z pieniędzmi, leśnik został napadnięty przez rabusiów 
którzy otoczyli jego chatę, żądając oddania wygranej, P 7 
nieważ napastników było podobno 12-tu, die =A @r 
próbował bronić się rewolwerem i500 ra. w całości im aw 
okienko wypłacił. Lekko przyszło—lekko poszło. prz 


— Kradzież w wagonie. W dniu wcze 

R. s ug z iss a paai do AE zr pe W 
Ozęstochową a Skierniewicami w przedziale klasy ka 
skradziono torebkę gosc | w której znajdowało si 420 
marek w złocie i 190 rs. w bankne oraz rozmaite re- 
EE AINE pad PY EN Jw E 

iety;, re jec z panem i 
luszkach. Je BIOS. R i wysiadły w Ko- 


NEEROLOGJ A. 


+ W dniu 8-ym grudnia r. b. wa wsi Łupinach w powie- 
cie siedleckim, opatrzona 66, Sakramentami, zakończyła ziem- 
ską wędrówkę w 76-ym roku życia, wdową po. obywatelu 
ziemskim, é. p. Rozalją z Gruszeęckich Szamołta. 

Jeżeli głośną jest sława dla zasług na szerszem poln dzis- 
łalności polożonych, to niezawodnie nie mniejszem uznaniem 
i szacunkiem cieszyć się powinni gl, których skromny leez 
pracowity żywot, w swoim kółku, prawdziwy pożytek Bpo- 
łeczeństwu przynosi, Ś. p. Rozalja, jako żona, matka i o: 
bywatelka pojęła obowiązki przeznaczone jej przęz Boga, a 
celując wyższem wykształceniem, wrodzoną łagodnością i 
dobrze zrozumianą miłością bliźniego, zyskała sobie najczul- 
sze przywiązanie rodziny, życzliwość ałużących i włościan 
oraz szacunek współobywateli Z cichoġeią i pokorą znosiła 
ciężkie ciosy przez Boga zsyłąne, nie upadała pod brzemię- 
niem bolęści, lecz w miłości rodzinnej szukała i znajdowała 
siły do dalszej pracy. To też śmiało rzecz można, że 6 
Rozalja spłaciła dług społeczeństwu, oddająe na ży A r: 
dzieci, w które swe cnoty wpoić umiałą. Żal pe jej waży ą 


jest powszechny, bę zasługi i cnota za 
Eii , wsze Bzanowane być 


Pokój jej cieniom —X. —4229 
4 Zn duszę 6. p. Wiktorji z Chschólskieęh Bobińskiej 
odbędzie się w kościele-św. Krzyża, o godzinie 10-ej a= 


| na, w, sobotę, tj. dnia 20-go grudnia, w przeddzień imienin 


zmarłej, żałobne nabożeństwe, na. które 
de 2) i waukami— krewnych, przyjąciół PA ua ni Seod 
a. 7 P < 

r" piątok, dnia 21 b. m., o godzinie £0-oj nę odbę- 
dzie się nabożeństwo żałobne w- kościele św. Jana w kapli- 
cy arehikonfraterni literackiej, za spokój duszy 6. p. Ken 
werego Grochowskiego, b, urzędniką drogi żelaznej nad- 
wiślańskiej, na które pozostała żona zaprasza krewnych 
przyjaciół i życzliwych, —4244— 


TELEGRAMY WŁASNE 
"Kurjera Warszawskiego 


Firaków 19-go grudnia. 

Depvtacja, która przywiozła obraz Matejki, obia- 
dowała wczoraj w kardynała Czackiego. Tenże 
wzniósł toast na cześć Matejki, Jutro pożegnalne 
posłuchanie u Ojca św. 

Zagrzeb 19-go grudnia. 

Dwunastu posłów z Pogranicza wojskowego, zło- 
żyło na dzisiejszem posiedzeniu sejmu chorwackiego 
deklarację, w której oświadczają, iż przy lejalnej 
uległości dla króla nie mogą uznać aktu ugody chor 
wacko-węgierskiej, jako przyprowadzonej do skutku 
bez ich współdziałania. Uważają oni przeto ugodę 
rzeczoną za niebyłą i żądają zmiany takowej w dro- 
dze konstytucyjnej. 

Zagrzeb 19-go grudnia, 

Posiedzenie sejmu chorwackiego zostało zamknię 
te przez prezydenta wśród strasznego zgiełku, pod- 
jętego przez członków mniejszości sejmowej i na- 


pelniających galerje studentów. Prezydent i ezłon- 


kowie większości ponieśli zniewagi. 

Berlin 19-go grudnia. 

Sejm pruski odroczonym został na ferje świątecz 
ne do d, 8 stycznia. 

Baym 19-go grudnia. 

Niemiecki następca trónu odwiedził wczoraj $e 
kretarza stanu kardynała Jacobiniego, który oddał 
mu dzisiaj zrana wizytę up. Schloetzera, gdzie ksią- 
żę Śniadał. Zwiedzając stance Rafaelowskie ksią- 
żę zatrzymał się długo przed obrazem Matejki. 


Rzym 19%-go grudnia. ' 

Dziś odbyła się wielka rewja wojsk. Wielotysięcz- 
ne tłumy przyjmowały niemieckiego następcę tronu 
frenetycznemi okrzykami evviva! 


Londyn 19-go grudnia, 

Załoga angielska w Egipcie ma być zwiększoną. 
Pogłoski o abdykacji Khedywa i objęciu przez An- 
glję protektoratu nad Egiptem utrzymują się, jak- 
kolwiek w sferach rządowych uważają takowe za 
przedwczesne. 


Londyn 19-go grudnia, 

Krążą pogłoski, jakoby 150 fenistów amerykań- 
skich miało przybyć do Anglji celem wykonania za- 
machów dynamitowych, 


Londyn 19-go grudnia. 

Doniesienia gazet wieczornych o odkryciu spisku, 
zawiązanego celem wysadzenia mostu na Tamizie i 
więzienia w Newgate, okazały się bezpodstawnemi. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


serlin 19-go grudnia, godzina 7 min. 12. 

Większe dziś nieco niż w ostatnich dniach pano- 
wało ożywienie na zebraniu giełddowem w Berlinie, 
chociaż odnosi się to głównie do wartości obcych, 
miejscowe bowiem były zaniedbane i prawie zupeł- 
nie bez ruchu pozostawały. Wartości austryjackie 
i węgierskie lepiej znacznie, Akcje kredytowe po- 
` dniosły się znowu o 2 marki do 485; wartości kole- 
jowe austryjackie również podwyżki zyskały. Got- 
hardskie natomiast w dalszym ciągu słabo. Renty 
obce wogóle lepiej również i renta rosyjska. Ruble 
prawie bez zmiany. Żyto tak w tranzakcjach towa- 
rem gotowym jak i na dostawę końco-miesięczną— 
o drobnostkę obniżyło się w cenie. 

Berlin 19-go grudnia, g. 5 m. 15 wieczór (no- 
towanie urzędowe giełdy). 


Bilety banku rosyjs. w tranz. natychm, 197.74 
Weksle na Warszawą . « « « » e. 197.4 
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 196.70 
Weksle na Petersburg długoterminowe  195— 
Bilety banku ros. na dóstawę e oe « 197.50 
Wschodniapożyczka ll-ejemisji © © l 55.50 
Akcje kredytowe, , + oreco © « © e} 485— 
Listy zastawne serja I-SZa. © « o « «| 60.90 
Weksle na Londyn krót. © « « s o D s 
n długot.. ..... 
Żyło z dostawą we wrześ.—paźdz, .„ 149.7 75 
Żyto w kwietnia—maju -s « « « « e 150.— 


Petersburg 19-go grudnia, g. 7 m. 45 wiecz' 


notowanie urzędowe). 


Weksle na Londyn. „„ „ „ 2333/55, "fig. 
Pożyczka apk ri em. .  2203/, 

Il-ej em. . 209. 
Półimperjały Wedłu ie e ** 8:45, 


Obietnice podwyżki kursu rubli w Berlinie zreduko- 
wane zostały do 10-fenigowej zwyżki w tranzakcjach na 
dostawę natychmiastową, oraz takiejże zwyżki kursu 
weksli na Warszawę i Petersburg. Najwięcej nas ob- 
chodzący i najbardziej miarodajny kurs rubli na dosta- 
wę końcomiesięczną został niezmieniony. Porównywa- 
jac teraz kurs płacony w Berlinie 197.50, odpowiadają- 
cy notowaniu 50.621, z kursem płaconym wczoraj 
w Warszawie 50.65 za 100 marek—widzimy, iż nieco 
za daleko zapędzono się wczoraj w obniżce kursu walut 
obcych i że zaledwie na równi berlińskiej bez doliczenia 
kosztów tranzakcji się znajdujemy. Jeżeli dzisiejsze 
poranne wiadomości szacunkowe pozytywniejszych o 
dalszej podwyżce wartości rubli danyeh nie przyniosą, 
potrzeba będzie prawdopobnie wrócić się nieco i napo- 
wrót kursa walut obcych podwyższyć. Kursa dnia po- 
przedniego były: 197.60, 197.50, 488, 150, 150.50. 

J. Wi 


GAdanńsk 18-go grudnia 1883 A roku. 
Pszenica cena najwyższa . 

$ 5 regulacyjna bieżąca 8.77 

na dostawę wiosenną 9.13, 

Żyto cena najwyższa za polskia 
” 


. =m 


regulacyjna . . „ . . 603. 

na dostawą wiosenną . 6.38, 
RAe browarny: « « o « o 45h 
na pASZĘ e . e a o I 

Groch do l mannen A A A i 
na -i WRECZ T amam ri ao omora att $to 7.58. 


rabari Taia enweu W catrainy nr 4736 (nowy 5). 
Redaktor Wacław Szymanowski = Sekretare Me_ako,/ Taueusz Cz 


manar 
CENY ZBOZA 


dnia 19-00 grudnia roku 1883 na stacji „Praga” drog te- 
laznej warszawsko -terespolskiej. 


Pszenica wyborowa 145—152, średnia 130—142, ordy- 


naryjna 110 —125. 
Arto wyborowe 100—102, średnie 95—98, ordynaryj ne 


Jęczmień wyborowy 104—108, średni 93—100, ordynaryjny 
„Owies wyborowy 86—89, óredni 80—85, ordynaryj- 


ny 70 
Pt ga 89—100. Groch 109—119, 91—106. Kasza ja- 


| glana wyborowa 140 — 150, średnia 132 — 138, ordy- 


naryjna 120—130. 
B. Werner et Comp. 


Sprawozdanie o handlu skórami. 


Przy obfitszej dostawie bydła na rynek praski i mniej- 
szej konkurencji ze strony kupujących, spowodowanej wstrzę- 
mięźliwością z jednej i brakiem gotówki z drugiej strony, 
ceny skór na targu znowu obniżki doznały. 

Wynosi obniżka ta znowu 30.50 kop. na sztuce skóry na 
żywem AA? 

Płacono skóry od 8 do 16 rs. 50 kep.—i tylko wyjątkowo 
duże wyższą cenę osiągnąć mogły. 

W handlu na wagę również widnieje obniżka wynosząca 
pół kop. na fancie, tak, iż za skóry nieoczyszezone płacono. 
14 i pół kop. za funt w sztukach lekkich 60—65 funtowych, 
15 ko śp. w sztukach 65—70 fnntowych, 15 i pół kop,, W Szt, 
70—75 funt., 16 kop. w 75—80 f. i 16 pół kop. za funt w 
sztukach ważących więcej niż 80 funtów. 

Skóry oczyszczone o 1 kop. drożej na funcie z zachowa- 
niem tegoż samego stopniowania. 

Skórki cielęce prowinejonalne tu na rynku warszawskim 
bez popytu. Pojawili się jednak kupcy niemiecey, którzy u- 
dali się do największych składów tego towaru w Białym= 
stoku z zamiarem większych zakupów co korzystnie wpły= 
nęło na ceny 

Tu na miejscu kupić można 19 do 22 rs. za pud. 

Skórki py sat warszawski towar—wyborowy—płacą chę- 
tnie 2 rs. 70 kop. do 3 rs. 60 kop. za parę. 


Tapicersko: diteraeriny |, faray Mebli 
Sz. OLSZTYŃSKIEGO, 


14, Senatorska 47, róg  Nowo-Senatorskiej. 

zaopatrzony w meble gustowne i wykwintne, przyj- 
muje zamówienia na urządzenia całych apartamea- 
tów podług nowych wzorów i na wykwintne meble 
i dekoracje, które szykownie urządzą. (3996) 


T ALB Gy 0 
dróg żelaznych 


południowo-zachodnich 


podaje niniejszem do wiadomości, iż osoby życzące 
się podjąć dostarczania w roku 1883/4 dla dróg że- 
laznych poładniowo-zachodnich drzewa, lub mające 
takowe do sprzedania, zgłaszać się mogą w tym ce- 
lu każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych, od 
godziny 1l-ej zrana do 3-ej po południu, osobiście 
lub listownie do naczelnika wydziału gospodarcze- 
go w tymże zarządzie, zamieszkałego w Kijowie 
przy ulicy Aleksicjewskiej w domu Łazarewa, gdzie 
również są do przejrzenia warunki drukowane, po- 
mienionej dostawy dotyczące. (1302) 


"CYGARA. 


Havanna nr A 100sztukrs. 3 


Havanna nr HI DAAA nO 
Wavanna nr HER dozy 4; 
Havranna nr EV SPOT E 
Havanna nr W n nn 5 
Havcanna nr WI miotów 
Havanna Upmannr FAYE , s. 8 
 Hłavanna Upman nr X 10 

Powyższe cygara z fabryki BW. A. hati 


ra, są wyrabiane z jednego liścia tak z wierzchu 
jak w środku, są dobrze zwinięte i nie zawierają 
w sobie żadnych korzeni, rekomendują się takowe 
amatorom prawdziwie dobrych cygar. 


Wyłączna sprzedaż 


u M. Kiczorowskiego, 


ulica Wierzbowa nr 3, YA, CÓW 


AA w Warszawie. 1330) 
- KORESPONDENCJE PRYWATNE. 
— „Cukierkowi”. Za szenia dziękuje. Pier- 


wszych liter oznaczyć na pow no nie mogę, lcez o ile 
przeczucie mnie nie myli, to są (H. W.). Z tego com 
odebrał, to tylko stosunek bliższej przyjażni nico- 
mylić może co do myśli. (4245) 


——w drukarni Kurjera WarszawskiegoczPinci Gatrainy nr 4130 (mowy ys ,., ,, osbodeno Tióusypów. <a BapiiaBą CI 20 TERRORA 1833 rę 


Restauracja 
w hotelu rzymskim otwarta podczaęg 
świąt Bożego Narodzenia. (1318) 4 


TABELA WYGRANYCH 


w dziesiątym dniu ciągnienia 5-ej klasy [41-ej 
Loterji klasycznej 
dnia 19-go grudnia 1883 roku. 

(Podług tabeli tymczasowej Ch. Keltera). N 

Rs. 10000 Nr 15571 — Rs. 2000 18877 — Po Rs, 

1000 NN-ra 5182 7168 7833 12538 12575 14938 18567 — 

Po Rs. 400 NN-ra 1208 6179 6730 7202 10492 13754 

20804 21540 23490 — Po Rs. 200 NN-ra 1379 1812 3145 

9617 11615 15190 16701 16735 20399 22760 — Po Rs. 100 

NN-ra 199 397 2037 3092 3933 4170 6360 6386 8434 9229 

9655 10249 10450 11311 11323 11643 11926 12134 14520 

15939 16177 16468 16646 17666 18245 19108 21690 21804 
22754 23023, 


Nastepujące numera wygrały po rs. 80: 


32/256414545/7223| 9808|12279/14595|16709|19047|21532 
78/2602/4779] 79|  15/1231614626|  89/19147| 77 
104) 52] 91] 80]* 43] 42] '36/16807| 98/21601 * 
214| 72/4808/7339| . 77] 45. 47} 16/19204" 8 
552751) 32/7422] 8312449] 69|, 38] 27| -25 
67| 52| 50] 24|. 90|. 96114754] 69] 33] 44 
84/2801] 93| "86| 9911/12551 71| 55] 49 _ 
97| 40/4919] 90| 62| 57/14818|  96/19331/21775 
3282922/5013/7515| 80| 88| 20/16967| 87 

50|. 53|. 20] 48] 96] 91} 46|- 71/19417/21800 
723007/. 28] 65)  99/12609/1494917014|] 45| 88 . 
460| 50/5103] 94|1006312742) 86] 39] 5321916 
82] 69| /12/7619/10217 15026] = 40|- 71| 29 
536! 901. 99] 24] 19] 96]- 28] 79/19617| 56 
600/3140/5200| 55) . 32112823] 76|17202| - 23/22038 
19] 58] 66] 66] 66| 4015127 29/22227 
56| 83|. 86| 83| 74] 43115235 

62/8212/5337| 88| 89|  76/1534317327|19742/22308 
87| 13| 40/7725] 98| -95° 64| 42 17 
705| 15| 67/7885|10332/12907|15445|  63/19910| 37 
24| 32/5405/7902] 51| 38| 61/17457} 37] 86 
806133005560]... 54] 87} -98/15528| -- 79] -47122429 
62| 89| 84/8006/10434/13100|  32/17508/20014] 34 
9il 91/5611] 79110606] 64] 41] 34|  48/22521 
904/3419| 17/8126] 5913202] 51] 80]  87/22675 
15] 25| 57|- 77/10751|18302] 58| 88] 94] 88 
37| 44| 67/8264/10817|.. 76115633] „ 89/20151/22757 
68|354915733] 87] 70] 91l ; 48/17629. 91] 77 
9613710] 53/8308]  78/13460|  9617747/20214| 88 
1013] 25| 60| 4310949]  93/15707|17872|  15/22858 
19] 31| 89] 66] 54 99] /15|17940| ©62] 63 
74| '33| 98/8437]. 75/138529] 20] - 99120351] 76 
1188| 585841] 50] 85] 43] 31/18083| 91/22923 
1257|, 86| 81/8507/11038|13653| 50) 86120425] 43 
85] 95 89° 8| 4113784] 57/18101 64 
1340| 98| 96] 18] 58| * 42] 66] 15| 63/23043 
1404138045929 50|15801| 21/20005). -73 
19| 861158633/11152| 66| 89/18239) 3323127 
83| 70| 36/8780 4215910) 72) 45 
1526/79) 72] 92/11215] -90| 5311838520706) 62 
1674|: 96| 7718815) 36} /9316011|18420| . 17| 77 
79390216200! 25| 78|13924| 40] - 54|: 24123217 
1736! 206305! 46/11396] 55. 42). 62] 54|- 18 
41| 58] 30/8912/1142214015 16122] 93], 57|- 73 
68 67182] 65) 39° 24116201118539 20869) 84 
1814| 88/6455/9047| 79 55 82 98 
20/4109 6502/9125| - 84/14153| _ 89/18610/20913/23318 
1923] 39] 15] 35| 88] 5516352] 13| 25|) 45 
97|4223| 18| 8911566] 76| 75| 58 47 
2017| 28| 359227/11659| 78] 80| 82/21037| 58 
32| 94/6620] 96/11732/14202) 82 612 
44/4300] 769338}: T 3/16436|18725| 71 
2100| 116816| 4711834] 49]. 41 72 
554415) 59| 65/11961/1437116501| 63/21125 
2226 20) 51] 74 78] 56] ` 90) 35 

59] 22] 54/9539/12100| 99| 67/18851) 62 
2309! 27/6933/9670| _ 114438] 68] 72) 177 

30] 55 90. 91| 91]: 70| . 95/21 
87/4513] 97/9714/12239| 98] 75 18922 74 
2546| 28l7218| 49] 711 14545) 16650 75 


Ta EE ionn żelaznych, 


ge aeee no 010. Tadas Arada 
POCIĄGI: zonk Przyshodzą 


W arszawsko - Wiedeńska: 


Pośpieszny 3 klasy. . . . . 
OBóBÓwy klasy 
poezie pociągi łączą się z dro- 


Lr woki: 2 klasy 9/15 wiecz. 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Pfotrkowa| 650 wiecz. |10 
Warszawsko-Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy „..... *-|3 
Osobowy 3 klasy „ * . « . » » al AŻ 
Osobowo-miejscowy. 3 kl. do Kutna| 4 
Warszawsko-Terespolska: 
Pocztowy 2 klasy oraz klasa 3 tylko 

w komunikacji bezpośredniej „ „| 3/50 po poł. 
Osobowy 8 klasy +. 2.« » . „|10/30rano 
Osobowo-towarowy 3 klasy. . . „| 7 
W arszawsko - Petersburska: 


Kurjerski 2 klasy „ « stere se + [10/13 rano 43 wiecz. 

Osobowy 3 klasy . . :  « « » » | 6/48 wiecz. 

Pocztowy 3 klasy . . . . « 11/38 wiecz, 
Nadwiślańska do Kowla: 

POCZIOWY + « wa r e a 94 + » „| 3/40 po poł. A 

Osobowy . je 4.4 +,» o „| 8| o wiecz. Sa pan * 

Osobowy do Lublina . . «-« . 74órano |—— — 


Nadwiślańska do Mławy: 
Pocztowy 
Osobowy 


40 po poł.|LiJ4Orane '' 
9/20 rano 27 wiecz. 


